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Dyecezya wileńska utraciła na dniu 22 8bra, 
zasłużonego w ciągu przeszło czterdziestu lat, 
i  ulubionego urzędnika swego, w osobie Bisku­
pa SulTragana Dyecezyi i Kanonika Katedry W i-  
l e ń s k i e y ,  infułata gieranońskiego, orderow Orła 
białego i ś. Stanisława Kawalera, Nikodema Xię • 
cia z Kozielska Puzyny. Dotknięty parali­
żem w p o ś r o d  pełnienia obowiązków kapłańskich,
w dniu 23 marca 1818 w kościele s. Michal­
skim w W ilnie, zakończył bolesne od owego 
momentu życie w  Milą h,dobrach sultragańskich. 
W  24 roku wieku swego, będąc jeszcze koadju- 
torem kanonii, wezwany na urząd Officiała ob- 
sterney w ówczas dyecezyi, od znakomite­
go w kraiu mądrością i przymiotami Pasterza 
i Senatora ś. p .X cia Masalsskiego, usprawiedli­
w ił w tym pierwszym urzędowaniu jego zaufa­
nie, i zasłużył razem na szacunekXoia Pryma­
sa Poniatowskiego i Nune.yuszow Rzymskich, 
którzy rozbierając koleyno w instancn swojey, 
jego dekreta, nigdy w nich mezonie, li nic do 
sprostowania, a ztąd zaszczycając go chlubnym 
świadectwem u Stolicy Apostolskiey i u  Króla, 
zjednali mu wzglądy królewskie i pierwsze 
krajowe ozdoby. N.»stępca po Xięoru Masal- 
skim, na Biskupstwo W ileńskie, ś. p. Jan Ne­
pomucen Kossakowski, znalazł w doświadcze­
niu zeszłego Biskupa Sufłi-agana pomocną radę 
i wyręczenie w trudnych z nowym rządem sto­
sunkach duchownych. Jakoż zniewól ł go do 
przyjęcia cffićiahtwa i admimstracyi dyecezyi, 
po swoim za granicę wyjezdzie, którą zarzą­
dzając aż do jego śmierci, został następnie w y­
brany od Kapituły wileńskiey na tęs admini­
stracją sede, vacante. Daley po krótkim pa­
sterstwie Biskupa Stroynowskiego, znowu obra­
ny od Kapituły wileńskiey, sprawował ostatnią 
administracją dyecezyi, pełniąc ten obowiązek 
zjednostayną a yrłaściwą sobie gorliwością i tra­
fnością, nigdy władzy swojey nie użył na wła­
sny pożytek, cały zajęty utrzymaniem porządku 
i oddaniem słuszności każdemu. Nigdy po­
dwoje jego niezamykały się dla interessowanych, 
i nikt nieodszedł od niego bez rychłego i spra­
wiedliwego rzeczy rozwiązania. Jakoż, :le 
razy zdawał powierzoną sobie władzę, zawsze 
zostawił po sobie prawdziwy i powszechny żal 
w duchowieństwie.

p r  V s  s Y.
Berlin dnia i 3 listopada. Ilość spalonych 

publicznie papierów skaibowych pruskich w y­
nosi ogółem 20 milionów 172 976 talarów. 

Dokończenie edyktu o cenzurze (Ouacz Kur.
L it. N er. 2 5 g )

6) Urządzone będzie w Berlinie, stosownie 
do rozmaitości przedmiotów, podległe be, po­
średnio Wymienionym w  §§. III. i IV. minister­
stwom stanu, z kilku członków i jednego sekre­
tarza złożone Najwyższe Koliegium cenzury dla 
oalev monarchii.

Głównem jego przeznaczeniem będzie: 
l)  Roztrząsanie zażaleń autorów i nakład­

ców, z powodu całkowitego lub cząstkowego 
odmówienia approbacyi druku, 1 rozstrzyganie 
onychie w ostatniey instancji. stosownie do 
myśli prawa niniejszego;—  2) Czuwanie nad 
wykonaniem prawa względem cenzur dono­
szenie z opiniją swą właściwemu ministerstwu, 
o każdem wiad omem mu przekroczeniu, wem niey  
o przypadkach, gdzieby się zdawało, iż ustano­
wieni cenzorowie nie odpowiedzieli duchowi 
prawa niniejszego, lub gdzieby zaszło przeciw  
nim zażalenie ze strony któreykolwiek władzy 
zagraniozney lub krajowej; —  3 ) Korrespon- 
dowanie z n3czelnemi prezesami i władzami 
cenzuralnemi, i przesyłanie im wychodzących 
od wzmiankowanych ministerstw stanu instru­
kcji , nieroniey załatwienie wszelkich ich wąt- 
pliwośoi, stosownie do udzielonych mu od tych  
ministerstw przepisów;—  4) W yjednywanie 
przez raporta do tych ministerstw zakazu, przy­
dawania xiążek drukowanych w Niemczech, lub 
gdzieindziej', za lub bez zeiWoDnia cenzury, 
których przedai zdaje się, iż nie powinna by da 
dopuszczoną.

7) Udzielona dotąd akademii umiejętności i  
uniwersytetom wolność od cenzury, zawiesza 
się ninieyszem na lat pięć.

8) Xięgarze krajowi obowiązani są zacho­
wywać przepisy prawa niuieyszego i wtenczas, 
gdy za granicą każą xiąikę jaką drukować; nie  
są także uwolnieni od tego obowiązku, gdy cały  
nakład wyłącznie dla obcego kraju przezna­
czony.

gj W szelkie pisma drukowane powinny bydź 
opatrzone nazwiskiem nakładcy i drukarza, o- 
statniego na końcu dzieła , wszelkie gazety i  
pisma czasowe nazwiskiem Redaktora w Pań­
stwie Pruskiem zamieszkałego.—  Naywyisza



w ładza cenzury  jes tm o cn ą j  oświadczyć przed- 
siębierey gazety, iż podany R edak to r  nie wpaja 

■potrzebnego zaufania, w k tó rym  to  przypadki! 
obowiązany jest -. 'przedsiębierea, albo' przyjąć 
innego Redaktora ,  lub jeżeli obranego z a tr z y ­
mać chce, złożyć zań kaucyą, przez  Nasze w y ­
ż e j  wspomniane minjstęrynpi .stanu, na wniosek 
r z e c z o n e j  nayw yższey  władzy cenzury, ozna­
czyć1 srą n iajicą.

10) W olao  drukarzow i lub nakładcy, p rzed­
siębiorąc druk  jakiego dzieła , p o d a ć  je do cen ­
zu ry  w cał. ści w czytelnym  przypnie, lub czę­
ściami w odbitych  na  p róbę  arkuszach; w osta­
tn im  atoli przypadku sam sobie przypisze* sko- 
reiiy '-po v-yticcitenm części dzieła, cenzor osą­
d z i ł ,  i i  dv.',\<y c iąg n ie  r-.ołte bydź drukowany, 
i przez w ykreślenie «’■!.■.•• >oi, część już wyci­
śnięta na rJc .. : ,.r yd d<i. Pod m s do cen­
z u r ,  r  1 p.smo, oznaczy fcHiror na p ie rw sze j  
i ostztiuey stron icy  nazwiskiem  swojeui i datą. 
Jeżeli dzieło a r k u s z a m i do cenzury podawane, 
w tedy  n a  bydź na każdym  arkuszu wyrażone 
Im p rim a tu r . I) * *- Arnie druku jest tylko na 
rok  jeden v o ż« ć rn ;  jeże l i /d rak  w c ią g u  tegoż 
nie został vs "tee*®!} y ny aj,- w ysta rać  .się na le­
ży  o nowe c: .-voTeaie-

i i : Z 'A a c  'dz ie ło zew nątrz  państw zw iązku  
n 'ymievkisgo w języku niemieckim w ydrukow a­
na, nie może b . d i  przedsw ene w państwach 
król ewskich, be/, w yraźnego nayw yższey w ładzy 
cenzury  zezi. olenia.

12) Nie wolno przedaw ać żadnego w N iem ­
czech wydanego w  k tórym kolw iek języka pisma; 
na  k tó rego  ty tu le  nie jest połoźou.e nazwisko 
znajomego handlu nakładowego i k tó rego  xię- 
geri, nie odebrał od . t e g o ż  lub innego znajomego 
handlu , za rzetelność tego nazw iska ręczącego.

13) D ru k a rz  i nakładca dppełs iw szy  p rze­
pisów' praw a ninieyszego i uzyskawszy z a t w i e r ­
dzenie druku  dzieła jakiego, wolny jest zupełni.* 
od wszelkiey  d a lsze j  odpowiedzialności w zglę­
dem  treści caegoź. Gdyby się zdarzył p rzy p a ­
d e k ,  przew idziany w  §. 6 praw a se jm ow ego  
z  dnia 30 września, i seyin zw iązkow y nakazać 
miał u tłum ieaie takowego, z  n.ileźytetn zacho­
w aniem  teraźn ie jszego  przepisu, wydanego p i­
sma, wolno nakładcy upomnieć się o w ynagro­
dzenie. A u to ro w i W żadnymi prsypadku  służyć 
n ie  może tako weź zupełne cd odpowiedzial­
ności uwolnienie, ale owszem, skoroby się poka­
zało, iż podszedł uwagę cenzora  (a, p. p rzes  
wmieszane godne kary  przym ów ienia  lub d w u ­
zn aczn o śc i , k tó ry c h  zamierzona myśl cen zo ­
ro w i u k ry tą  pozostać mogła), lub podstępnie 
przez  bezpraw ne środki uzyskał pozwolenie 
druku, zostaje za to, szczególniey co do poje­
d y n czy ch ,  w obszernem  dziele z aw arty ch  

m ie js c  niedozwolonych następnie  jak w przódy  
odpowiedzialnym. Jeżeli w dziele u k o w e tn  
au to r  nie jest wym ieniony, donieść go winien 
nskładcaj jeżeli tego uczynić nie może lub me 
chce, lub a u to r  nie jest obecnym w kraju pod­
d anym  Pruskim, musi go nakładca zastąpić 
w  odpowiedzialności. W reszc ie  rozumie się 
samo z siebie, że skoro w dziele jakiem zaw ie­
ra ją  sią myśli, przez k tó re  sądzi się, k tokolwiek 
byuź obrażonym , zastrzega się tem uż p raw o do 
au to ra  i nakładcy, pomimo nastąpioney cenzury  
idozw olen ia  druku.

14) Niezmienione nowe w ydanie dzieła 
szłego, z zezwoleniem  od cz isu  ogłoszenia 
nieyszego przepisu  , może bez dalszey ceni 
r y  d rukow anem  byuź i z a g ra n ic ą , byłe tyl 
nakładca doniósł o tem  w ładzy  cenzury , po 
k tó rą  d ru k a rz  zostaje , lub jeżeli się drukuje 
za granicą,władzy swojego raieysca zamieszkania.

15) Nakładca, kazawszy w ydrukow ać dzie­
ło jakie z zezw o len iem , nie jest obowiąza­
ny  do żadnych opłat c e n z u r z e , ani do odda­
wania darmo exem plarza  do k tó re jk o lw iek  bi» 
b l io te k i , od ogłoszenia przepisu ninieyszego. 
W szakże  pozostaje obow ią tek  oddawania je ­
dnego exem plarza  cenzorowi.

j.6) a. Każdy d ruka rz  w państw ach  naszych, 
d ruku jący  jakie d z ie ło , i każdy k ra jow y n a ­
kładca , dający drukow ać ,co w kra ju  lub za 
granicą, nie dopełniwszy ty ch  p rzepisów  c e n ­
zu ry  , podpada szczególnie ża to  karze  policyy- 
ngy, w m iarę  niebezpiecaności treści,  cd dzie­
sięciu do s tu  talarów , a prócz tego. m ocną  jest 
po lic ja ,  Zabrać cały n ak ład  takowego pisma— . 
Pow tórzen i^  teg o p rzew in ien ia  pociąga za so­
bą podwojenie kary. Jeżeli au to r  jest ra sem  
n ak ład cą ,  spada i na niego kara  nakładcy. X ią-  
g a r re  i d rukarze  , dopuściwszy się po t r z e c i  
ra z  takiego w y k ro czen ia ,  u t ra c ą  p raw o tegoż 
procederu. —  b. Jeżeli t re ść  pisma jeat z siebie 
k a ry  godną, w ym ierzone  będą prócz tego p r z e ­
pisane p raw em  . kary  sądowe , przycze in  o- 
św iadczam y , iż w ras ie  zuchwałego i n iep rzy ­
zwoitego przy ganiania i urągania  się z. u < t/wy 
k ra jo w y ch  i u rządzeń  w p ań s tw ie ,  nie na to 
tylko uw ażać się będ z ie ,  esyli s tąd  niechęć 
wyniktiąła, lecz .ze  same takow e występne w y ­
nurzenia  , karę  więzienia .lub „tw ierdzy pd sze­
ściu miesięcy do U i dw ó ch  a a  sobą pociągają. 
Taka* sama w yznacza się kara  za ubliżenie 
winnego uszanowania , cT y n k o m  z niążKif n ie­
m ieckiego , jako też  obcym  m onarchom  1 za 
zuchwałe ich rządów  n a g a n y , mające vj celu 
wzbudzić nieuko/ątentowanie. -— c. Z a  osnowę 
pisma odpowiedzialnym jest napraócL a u t o r ,  a 
potem nakładca, jeże}; go n ie  może lub nie chce  
Sądem a 'm y m  dostawić. —  d. S im o  uchybie­
nie rzetelnego, doniesienia nak ładcy  n a  ty tu le  
p ism .!, chociaż i z  zezwoleniem cen zu ry  w y ­
drukowanego, karane bądfcie na osobb* naklad- 
cy sztrofein p o l icy jn y m  od pięciu do pięciu- 
diesiąt ta la ró w , R ów ney podpadnie karse  d ru ­
karz  , gazetę lub pismo czasowe bez nazwiska 
R edak to ra  d ru k u ją c .— e. P rzedający  lab w i n ­
nym  sposobie w yda ją -y  pisma zakazsne , prócz 
z a b r a n a  znalezionych u niego exemplarzy, u- 
k s rau y  będzie k a rą  polioyyną od dziesięciu 
do stu ta larów , w pow tórzonym  razie  podwo-, 
jotią tą ż  k a r ą ,  a za trzec im  razem , prócz po- 
dwojoney kary  p ien iężn ey , u tracen iem  p r o ­
cederu.

Do pism zakazanych należy wszelkie w N iem ­
czech, bez nazwiska nakładcy w ychodzące d z ie ­
ła , i wszelkie niemieckie gazety  i p isma cza ­
s o w e ,  nazwiskiem R ed ak to ra  nieopatrzone.

17) G azety  i inne p ism a czasowe, skero  za­
w iera ją  przedm ioty  re l ig i i , p o l i ty k i , adm ic i-  
stracyi k ra jow ey i h is tory i obecnego czasu, w y ­
chodzić tylko mogą z za tw ie rd zen iem  rzeczo­
nych  w yżey m in is te rs tw , k tó re  je u tłumiać w in ­
ny  , skoro zatw ierdzenia tego na zło u ży w a-



■ D an w Bąrlinie  dnia xB października 1819. 
F ryderyk W ilhelm .

(L. S.) O. X ią żę  H ardenberg.f
H  M  U L  T  A N Y.

mr Z J a s s  dtiią  3o października*
* Dnia 28 b. m. odprawił tu  uroczysty  wjazd 

X lążę nasz (Suzzn) człowiek piękny, niema ą- 
c y jak la t 3 (> do 4/otu. Blask i świetność ozna­
czały się we wszystk e;n. Orszak ruszv ł  od 
k lasztoru G alałha  położonego pod Jaw am i. 
X iąźę ubrany  b i ł  w  szaty X ą ięce ,  miał Xią- 
żęcą czapkę (kuka) na g łow ie ,  a kilka tysięcy  
ludzi prowadziło t  a cały poczet w pośród 
ciągłych okrzykó v : N iech ż y j e ! X:ążę o to ­
cz o n y  był licznym dworem  i magnatami k ra ­
ju. C I, poczet ciągnął do pałacu Xiąż.ęcego, 
gdzie Xiąźę w ys:ad.ł 1 dawał posłuchań e a- 
jen tom  różnych d worów 5 k tó ry m  p rz y rz .k ;  
b ronić  p raw  i wolności poddanych obcych mo­
ca rs tw  ,v tym  kra:u m ieszkających; a potem 
przyy jno  vs{ urocz, ś de bojarów. Rozdawano 
poietn n rą d z y  rosąo.Hów kosztowne fu t ra  jako 
ch a ro  wane im od X ięe ia  podarunki w w arto ­
ści przeszło 8 \o- o piastrów. Bojarowie zali­
czyli X ięciu  5 oo,ooo p ias trów .W Y S P Y  J O N S K 1 E .

Jen e ra ł-m ajo r  A d a m , zastępujący nieobe­
cnego Tom asza M aitland , naczelnego kommis- 
sa r  a w ysp  Jo ń sk io h , w ydał d. 6 październ i­
ka w K orfu  odezwę z powodu okazującego się 
ducha burzliwości na wyspie S a n ta -M aura*

W y r a ż a  w n e y ,  iż m ieszkańcy  wsi S fach io -  
tes p ierw si rvzeszko.d&ili urzędnikom  m uaicy-  
psinym  w pełnieniu obowiązków . { £e w cją .  
gu 6sciod»iowcgo oporu, znaczna liczba zbróy- 
nycb  w ieśn iaków , zbliżywszy się do m iasta 
pod da ska*'gę na kilku urzędników  mieysco* 
w ych i znakomitszych o b y w a te l i , obw iniając 
X h  o uciemiężenia i zem stą  zagrażając. Po 
przyjęciu tey  p ro śb y ,  część uwiedzionych lu­
dzi wróciła do dom u; lecz jeszez pozostało 
wielu zbroynych w ieśn iaków , k tó rzy  jednak 
żadnego nie dopuścili się gwałtu. Dla w ięk ­
szego zaś bezpieczeństwa m ia s ta ,  posłano tam  
znaczy oddziałwoyska, p rzed którego p rzyby­
ciem, włościanie, zagrzaw szy  sobie winem gło­
wę, chcieli wpaść do m ik s ta , lecz  ich o d p a r­
t o ;  kilka jm ia k  wsz -dłszy s k ry c ie ,  zapaliło 
skład jednego z tam ecznych  oby watcli. W k r ó t -  
ce atoli ich wypędzono. G dy zaś naza ju tre  
nie ustał jeszcze ro z ru c h , uży te  za tem  w oy- 
sk o, rozproszyło zbuntowanych włościan, i wieś 
Sfachiotes zajęło. Po ogłoszę .nu nareszcie p r a ­
w a o buntach na wyspie S a n ta -M a u ra , pu ­
bliczna spokoyność przyw rócona  została.

S z w a y c A r y  A.

Rozchodzi się w Z u r ic h  ,p głoska, iż Pan 
Schruut, Poseł A ustryack i przy rządzie szw ay -  
carskim, podał ważną notę w ynu  -zaiąc życze­
nie- , aby w S .w avc/ry i  wydano postanowie­
nia podobne do ostatn ich uchw ał seymu zw ią­
zku niemieckiego w F ra n k f orcie.

W olwt lzn a er  R u tk a  Kom. C*n*. C tł—  «  m in  « *  D r w a m i Reaakafi p u »J carfo

O g ł o s z e n i a .
1 . M agistra t M ia .ta  W ilna , na m ocy T7-

łrnzu, z  R zą d u  Guberski&go W ileńskiego  dnia  
l 3 oitobra  Z819 roku za N .  2196.4 , do siebie 
w yszłego  , wedle zapisanego za onym  w swym  
Są d zie  d n ia  w czorajszego postanow e n ia , po 
trzykroć Ogłasza : is  tow ary po zm a rłym  kup - 

■cu M iasta  M oskw y Jerm ile ' Konowalow'.e po­
zostałe, w  R atpszu W ileńskim  chroniące się. na  
dniu  - 4 Jeb ru a ry i nadchodzącego  1820 roku , 
rozpoczną się w. tvm ze  Ratuszu wyprzedawać, i  
takowa w yprzedaż łędzitt kontynuow ana aż do 
ukończenia  tićy ta cy i. D la  czego aby p r e te n * 
sorowle i sukcessorowie Konowalowa, tak dla  
n a yd yw a n ia  się p r z y  lakow ym  akcie l ic y ta c j i , 
ja k  równie i dla udow odnienia swych stosun­
ków do m ają tku  Konowalowa regu lu jących  się, 
na pow yższy term in  w M agistracie IV ileńskim  
ja w ili się,, i  aby w takow ym  czasie życzący na- 
b yd i przeznaczone p o d  licy ta c ją  tow ary do 
R atusza  W ileńskiego  przybyw ali, M a g is tra t w i­
leński przez n in e iy s tą  aw izacyą  w K uryerze  
L itew sk im  um ieszczającą się. powszechność za ­
w iadam ia R eku  1819 m ca oktobra 2 5 dnia.

F ranciszek Ś w ięcick i P. B urm istrz M a g i­
stratu W ileńskiego .

Ig n a cy  M isiewicz. M . W . Regent.

1. Od R zą d u  gubernia!nego L itew sko-W ileń- 
skiego ogłasza s ię : iż z powodu niejawienia się 
na  dawniey naznaczone dwa terrąiny , do tego 
R zą d u , życzących  nahydź skofiskowaney ju ry z -  
d y k i , m iasteczka S w irźy ; P rezydenta  Sądu  
granicznego Z a w ileysk ieg o , D aniela  B u c zy ń ­

skiego , z n a jd u ją c e j się w tuteyszey gubernii, 
powiecie Z aw .U yA iim  /  dla uczynienia  sa tysfa k ­
c j i  J lV . R a d cy  T o y  nem u M iłyradowsczowi. r a  
straconą jego s o i , s ł n in ę  i narzędzie I. y d a -  
ko w e , ocenionych do 4 702 rubli srebr. kop. 12, 
i io 5 rub. 6 2  kop. ussygn. i m iedzią , n a zn a ­
czone nowe term iny  , a m ianow icie: p ierw szy  
dm ą  i, drugi 2  a trzeci ostateczny  5 mca f e -  
b m a ryi następującego  1 8 2 0  ro ku ; a za tem  ży -  
cz&ry nabyilź takow ą ju ry zd yk ę  , zechcą g rzy ­
by d z do tego R zą d u  , n a  w yżey w spom niane-ter* 
m iny. Nowem bra  17 dnia  18:9 roku.

Assesor I .k r z j c k i ,  
Sekretarz N ow icki.

Ogłasza się po raz d ru g i i. trzeci.
-• Z  domu pod N . i 46 na Z a u łku  B ern a r­

dyńskim  położonego, diua. i 5 teraźn ie jszego  m ie­
siąca i roku, zbiegł Człowiek poddany z p rć fes-  
syi kucharz nazwiskiem  S tefan Berezyńsni. uro­
dy ś r e d n ie j , tw arzy p e łn ey  b ia łe j. oczu błękit- 
nych , ciała dosyć w sobie m ający, lat dwudziestu  
pięciu, surdut na ,nirn szaraczkow y now y, chust­
ka na szy i pąsowa, czapka stara z daszkiem  Je­
śliby się komu z wyż opisanych znaków  zd a rzy ­
ło takowego zbiega poznać, właściciel o dostawie­
nie ja k  n a jrych le jsze  one go do P o lic ji M iasta  
I I  ilna lub też do domu juz. rzeczonego, każdego  
z zapewnieniem stosownej nagrody uprasza.

^;Roku\ 1819 nowembra  18 dnia, n i ie y  pod­
p isa n y  jako adm inistra tor m assy na ro zdzia ł 
w ierzycie lom  L itew skim  JfJ\  A lexandra  H ra­
biego Chodkiewicza G enerała woysk P olskich  
przeznaczone j, będąc zarazem  przez postano­
wienie Sądu Kom prom issarskiego w dobrach T u r-  
cu napoczętego , umocowanym do podania pu -



hVcznev a w iza c y i , zńayduie  po trzebnym  w ezwać  
wszystk ich  J W W .  i  W W .  K r  edytora w JIV. A le­
x a n d ra  H rabiego  C hodkiewicza, k tó rzy  je szc ze  
do dokumentu osta tecznego  Sąd K om prom issar-  
ski n azn a cza ią ceg o ,  w roku te ra zn ic y szy m  1 8 1 9  

m aja  5 n a ita lega , i  t e g o i  czasu w  Z iem stw ie  
N o w o g ró d zk im  p r z y z n a n e g o , nie p isa k  się a  
z a  swoiem i na leżnościam i w z ią ś ć  so tr .fakcyią  
z  przeznaczonych  dóbr Turca i Sotecznik m ogą,  
iżb y  w  n isodw łócznym  c za s ie  akcessa do posta­
nowionego i  w e x e k u c Y ią ju iw e s z l e g o  Sądu do­
p e łn ić  starali  się. D z i d o  to bowierh na kon-  
w en cy i  G rudsieńskiey w  roku  1 8 1 8  m a ja  i 3  
n a s ta L y  oparte , a D okum entem  Kompromiss  
s ta m w ią c r m  w g ó rze  w zm ien ionym  do exekucyi  
w prowadzone, za  p isa n iem  się ju ż  z n a c z n e /  l icz-  
t y  kredy t or ÓW, a w  rzędz ie  tych, n a y  większe p r e -  
tensorstwo m a ią cych  J W W .  Konstantego i  F ra n ­
ciszka  R a ieck ich  zas law nikóm  M ożeykow a  1 So- 
leczm k. n iem a ju ż  żadn ych  przeszkód , któreby  
jego  bieg za tr zy m y w a ć  b r ły  w stanie, a  tylko p i ­
san iem  się i  zb iorem  dalszych w ie r z y  cieli o i  do  
t e r  p  r y  spożn ia iących  się w d ługo oczekiwanem  
ukończeniu p r zy sp ie s zy ć  się może. I le  więc szcze­
g ó ln y  każdego  kredy tora  interes, n a  prędkiern  
dokończeniu b liższą  zn a yd z ie  dogodność; ty le  
w  połączen iu  ogólnego p r i ten so rs tw a  w szyscy  d la  
dobra zaw sze  swojego do zn ies ien ia  przew łok  
n a y trosk liw iey  p r z y ło ż y ć  się pow in n i i d la  tego  
r a c z ą  J W W .  i  W W .  K redy torow ię  albo osobi­
ście w dniu  i 5  decem bra  te ra żn ieyszeg o  rokuy 
ja k o  na term in ie  na  z ja z d  Sądu Kornpro- 
m issarsk iego  n aznaczonym , w  Tu ron  zn a yd o w a ć  
się albo dope łn iw szy  do w zm icn ionych  w y i e y  
t ra n za k tó w  urzędowe submissyie, odesłać one ze ­
chcą p rze d  ty m że  dn iem , na  ręce  m ż e y  p o d p i­
sanego do m aiątku Turca, p> zez  którego nie-  
ochybnie Sądow i z łużonem i będą. D a t t  ut *upra.

M ateusz  M a rk ie w ic z  P o d k o m o rzy  P l t u N o -  
w ogródz . A d m in is tra to r  H rabstwa T urzeck iego .

2 . D  kretom R em issy in ym  Sądu  Z iem . P t u  
K o jr y ń s k ie g o  dnia i 3  m arca  i 8 i 8  róku o g ło ­
szo n ym  w  sprawie p o m ię d z y  W I V .  S tan is ła ­
w e m F ie d z iu s z k o  R egen tem  Gran. i  A d w o k a tem  
subseliow K obryńskich  w  stopniu W .  Z a w a d ź -  
k iey ,  K a je tanem  i  R ach elą  z  Laskowskich  M a ­
r ia n o w ic za m i ods ta w a . K apitan , w o y s k  R oss.  
w  imieniu w ła sn y m  ak toram i p ew n ey  części,  
te z  z  różn ych  stosunków p re ten so ra m i,  S ta n i­
s ławem  A d a m o w ic ze m , S y lw es trem  i F ranciszką  
Ł a io w s k ie m i  zas taw nem i, Ig n a cym  L askow sk im  
C h o rą ży m  w o y sk  b. po i .  t r a d y c y y n y m ,  posses­
sor a m i , A n ton im  W a siew sk im , P a w łe m  i  A n ­
drze jem  B ogusław sk iem i, T eodorem  oycem, M i ­
chałem i  A le x a n d re m  S yn a m i Z a d u rn o w sk iem i  
ta k o ż  pretensorami, Janem F ilipow iczem  R e g e n ­
tem Z iem . W ilk o m , mestaunie m a ją cym  się, K a ­
zim ierzem  S ę d z ią  G ra n .,P io trem  K om om , i I r a n -  
ciszktem O strom ęck itm i z  dokładem  nieletnich  
S ap lico w  z reki t e g o ż  F i l ipow icza  zastaw nem i  
possesoram i, o r a z  p o m ię d z y  d a ls ze m i stronami  
do m ają tku  zesz łego  H eronim a Laskow skiego  
C h o d y  mc z  d aw n iey  w  W o je w ó d z tw ie  B rzesk im , 
a  te r a z  W P ow iecie  K obryń .  s y tu o w a n y c h  zb ie -  
ga ją cem i się, n a zn a c zo n y  z o s ta ł  Sąd  d z ie lc zo  
E ż d y w  zorsk i  z poruczeniem m ię d z y  da lszem i  
r e g u ła n i  n a y d i h y  rv trzecim  terminie zupełne­
g o  ukończenia d z i e ł a , skutkiem k tórego  i  p o -  
ź n i e y s z s y  re zo lu cy i  tegoż Sądu Z iem . po z r z e ­

czeniu się z a ło żo n y c h  a p p e llacy i* dn ia  s ~  sie 
p n ia  t e g o ż  roku za szb ey ,  Sąd  d z ie lc zo  E x d  
w izo r sk i  w  m aję tności C h odyn iczach  exys tu  
j a c y  p o  zd ecyd o w a n iu  akcessoryyn ych  wnie­
sień termin trzec i  z j a z d u  sw o je g o  do  t y c h ż e  
C h o d y n ic z  d la  zupełnego dokończenia p o r i ic zo -  
ney c z y n n o ś c i , na dz ień  j e d y n a s t y  f e b r u a r y i  
następującego  j 8 ao roku za k reś l i ł ,  o j a k o w y m  
terminie p r z e z  n in ieysze  og łoszen ie  s tro n y  in-  
teressowane z a w i a d a m i a , z  ostrzeżeniem, i ż  nie-  
p rz y c h o d z ą c y m  stronom  a m issya  p r z e z  D ekret  
R e m is s y y n y  za d ek la ro w a n ą  zo s ta ła .  D a t  na  
se ssy i  w  C h odyn iczach  dn ia  7  p b ra  1 8 j  ę  roku.

S ta n is ła w  B łoć  ki P r e z y d .  E x d y w i z .  
W in cen ty  H arnowski. K a z im ie r z  Puchnie-  

wski. E x d w iz o r .
M a rc in  W a l ic k i  R e g e n t  Gran. P . Ę .  i  E x ­

d y w i z .

D  o p r z e d a n i a  
N akładem  Józefa  Z a w a d zk ieg o , w y sz ły  zpod  

prassy sztycharskTey znajom ego a r ty sty  no­
w e poU n ezy  pod ty tu łem  :

Q:tatre Polonaises p o u r  le P ianofor te  com po-  
sees e t dediees a u x  D a m e s  Polonaises, p a r  Jo­
seph D e szc zy  ński, Oe. 6  i przedają się w  xięj- 
garni U n iw ersy teck iey  po kop. 6 0  sr.
W  tey że  xięgarm  dostać m ożna w ydane lip rze-  

dmra przez tegoż autc ra: D ę u x  M arches  pour  
le  P ianoforte ,  dediees a. la  G arde  R o y  ale P o ­
lonaise a  p i e d s , a d s  ed. revue e t  retouches  
p a r  Tautettr. kop. 3o

Q u.itre  Polonaises R a t io n a le s  p o u r  le P ia n o ­
fo r te  dediees a  M r  le Conte R o k ic k i• Cons. 
d 'E tu t  kop. 5o

2  N astępu jące  św ieżo  sprow adzone Cebula  
w y d a ją c e  p r zy je m n e  k w ia ty  w  p o k o ja c h  w  m ie ­
siącu g ru d n iu  , s tyc zn iu  i  lu ty m  m o żn a  dostać  
w  m a g a zy n ie  Józefa  Kopsza, jakoto .
J acyn ty  W różnych  kolorach . s z tuka  kop  3 o
T ulipany  d u b e l t o w e ..................................  1 5
N a r c y s s e  z a  6 sz tu k ,ró żn eg o  g a tu n ku  4o
T a c e t ty  __  3 —  (Narcisses  d  bouquet  43

—  M a rsy ly isk ie  sz tuka  . . . . .  3 o
Ż o n k i l ie ,  z a  3 sztuki różnego  ga tunku  45
i *» n a y  większe ,  s z t u k ...................................a 5
Jris p e rs ica   .......................................................1 5

2  N iż e )  p o d p isa n y ,  rha honor donieść: iż  na  
Żądanie Szanow ney  Publiczności, pos tanow ił je ­
szcze czas niejaki za tr zy m a ć  się w  M ieścię  W i l ­
nie, z  dzie łem  swoićrn,wyobrażającem.powszechnie  
z  mitologii z n a n e g o , S A T U R N A ,  jako  dziełem, 
n a dzw yczayn ego  i n ig d y  tu jeszcze  n iew idz iane­
go mechanizmu.

M ieysce  widowiska, jest  p r z y  u licy  ostrobram-  
skiey, w  domu W . Pułkownika A ndrzejow a, g d z ie  
w idzieć  m ożna każdego dn ia  : od g o d z in y  2  z  p o ­
łudnia , do g o d z in y  8mey; z a  cenę mnieySzą, j a k  
dotąd , to jęst: na p ierw sze  mieysce z ło tych  3 ; n a  
drugie  zł.  1 . J ó z e f  IValdstein, W ie d e ń c z y k .

5 P a n t  ale,on W iedeński j e s t  do  z b y c ia  na  
ulicy  D o m m ikań sk iey  w  D om u  W '• Doroszii 
p o d  IV. 4 a 5.

a W y je ż d ż a  n a  t r z y  m ie s ią c i  do królestwu  
P rusk iego , obyw ate l pow ia tu  rosieńskiego, T a d e ­
usz M arcinowski, z  b ę d ą c tm ip r z y  n im  s łu ia c e m i'-  
Józefem  Z ebrow sk im  i M ic h a łe m  PalitQtvskiia'•


